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DODATEK IL-USTROWANY 111•· ... ·~ 

KU CZCI BRATERSTWA BRONI. 

Pomnik niedawnego przymierla francusko-amerykańskiego. 

W saint Nazaire został odsłonięty pamiątkowy pomnik dla uczczenia bcraterstwa broni Francji i Ameryki. Pomnik ten 

~est dziełem rzeźbiarki Mrs. Withesay. Na bardzo wysokim piedestale rozpina skrzydła w.ielki orzeł na którym stoi 

postać żołnierza amerykańskiego, zwrócona ku lądowi. W prawej ręce żołnierz trzyma miecz, który jak gdyby podaje 

Francji • 

• 
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Z buduaru pięknej ... murzynki 

Oryginalny liapelu~z wiosenny 

Oryginalne kapelusze pr7ywdziewają z wic­
sną elegantki afrykariskie. Kapelusz taki 
sktada się wyłącznie ze słomianego ronrl2, 
osadzonego głęboko na głowie i przymoco­
wanego do włosów drewnianą szpilką 

Rekord gazy. 

. . 

Pani Raquel Meller, głośna śpiewaczka i tan­
cerka hiszpańska, otrzymuiąca najwyższą ga­
żę wśród ' ariystów w sumie 1000 gwinei ty· 

godniowo (około 50.000 złotych). 

Anomalja w świecie zwierL'ęcym. 

Ilustracja nasza zadaje kłam opinji, która kryje się w powszechnie 
u7ywanem przysłowiu: ,.Żyją jak piPs z kotem". Mówiąc to mamv na my· 
śli wrodzoną idjosy ikrazę, jak11 cechuje te zwierzęta w stosynkach wza­
jemnych. 

„Wu: .uójcie s1ę1 Jil Jestem z wami!" 

Tymczasem, jak widzimy, ilustracja nasza wskazuje, źe możliwe są 
zgoła inne nastroje pomiędzy reprezentantami rodzaju psiego i kociego. 
Spójrzmy tylko. z jaką powagą i zrozumieniem swojej misji sędziwy fox­
terrier pilnuje powierzonych mu pod opiekę kotków i z [jakiem zaufaniem 
przytulają się one do swego opiekuna. 

Uom w półczwarta. dnia . 

Anglicy osiągnęli rekord szybkości w budowie domów. Oto w tych 
dniach przy jedn~j z ulic Londynu, mianowicie Hossejersey (Westminster) 
42-ch ludzi. pracowników „International Housi11g Trustu" w ciągu 3-ch 
i pół dnia zbudowało i oddało do użytku mieszkańców w stanie zupełnie 
gotowym dwupiętrowy dom sześciopokojowy. Koszt budowy tego domu 
wynosi 300 funtów szterlingów. 
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r'. Urocz;ystości 150-lecia Stanów Zjednoczon;ych w Warszawie. 

Potomkini Kościuszki, 75-
letnia p. Euzebja Hałowska, 
brała udział w stolicy w ob- · 
chodzie niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej, za którą wal-

czył jej przodek 

Dzieci polski_e w hołdzie wdzięczności Ameryce na końcu 
wielkiej defilady i,na Placu Teatralnym. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w sali portretowej ratusza 
podczas obchodu 150-lecia Stanów Zjedn. Am. Półn. Po pra­
wej stronie pana Prezydenta - poseł amerykański p. Stet­
son, po lewej ·- marszałek sejmu p. Rataj; w głębi generał 

Charpy, szef francuskiej misji wojskowej. 

Urocz;ystości kościuszkowskie 
w · Ameryce. 

W 150-tą rocznicę połączenia się Kościuszki z Wa­
shingtonem 4000 polaków amerykańskich udało się do 
Akademji Wojskowej w West Point pod New· Yorkiem, aby 

złożyć wieniec pod pomnikiem ~Kościuszki. 
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• 

Zycie na 
Nie doceniamy morza i jego znaczenia dla celów gospodarczych i klimatycznych. Nie rozbudziliśmy jeszcze w sobie1d 
spełnić nawet drobnej części swego zadania; nie można również zaprzeczyć, iż nie wszystko jeszcze nad polskiem morzem s~ 

swych oszczędności za granicą, ·posiad ł 

Na plaiy w Gdyni. Rodzina wypoczywa po kąpieli 
morskiej. 

Wdzięczne pląsy na plaiy. 

Holownik „NureJl•• polshi i 

3 

Ci. lUórzy mimo 

W biurze paszportów 
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skiej plaży. 
śvomości co to jest morze i dostęp do morza. Budowa portu w Gdyni postępuje żółwim krokiem i nie jest on jeszcze w stanie 

oi europejskim ()oziomie, ale mimo to powinniśmy się powstrzymać od wyjazdów nad cudze morze i nie powinniśmy wydawać 

jąQasną plażę morską i tyle letnisk górskich. 

j U"ynarlii wojennej na wodach 
~ałku. 

litko chcą wyjechać za granicę. 

granicznych llomisarjatu rządu 

Z półwyspu Hel - Jastarnia. Ogólny widok na wioskę . 
kaszubską. 

Wyładowanie statku w porcie gdyńskim. 
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Znakomitość sportowa 

Gertruda Ederle 
słynna pływaczka amerykańska, która w roku · ubiegłym pró­
bowała bezskutecznie przepłynąć kanał La Manche, nie po­
rzuca nadziei otrzymania palmy pierwszeństwa w pływaniu 
dystansowem i wyrusza z Nowego Jorku do Ani;(lji na statku 
„Berengaria ", żegnana przez przyjaciół, krewnych i znajomych. 

LUNA NADZWYCZAJNY 
2% godz .. program 

• 
NA EKRANIE• 

Pl:,OMIENNA KAWALKADA. 
NA ESTRADZIE• 

HUMOR, ŚPIEW. TAŃCt:. 
- - Występy kabaretowych artystów warszawskich. - -

Pęd ku chmurom 

Nowy .. artystyczny~ drapaćz nieba w New-Yorku. 
Mieści się w nim kilkaset sal teatralnych, muzycznych 

i kinowych. 

---·---
Nowe fr7zury 

Cztery najmodniejsze uczesania główek damskich • 

• 



• 
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Z myśli Piotrusia: 

Miło to wprawdzie dostać pieska, ale z drugiej stro­
ny - cóż to za obowiązki spadają na człowieka. Trzeba 
pokonać opór wychowańca, nauczyć go leżeć, warować, 
służyć, aportować„. Starsi myślą, że to tylko oni mają 

kłopoty z powodu edukacji dzieci. Złudzenie! 

Jubileusz Prateru 

W r. b. upływJ 160-ta rocznica założenia najpopular­
niejszego miejsca zabaw 11:fdowych i ' największego rezer­
woaru osobliwości, - wiedeńskiego Prateru. 

Dużą popularnością cieszy się tam specjalna lalka, 
która spełnia rolę siłomierza, Lalkę tę uderza si·ę z całej 
siły w oblicze, co powoduje zmianę w położeniu wska­
zówki. W ten sposób łączy się przyjemne (uderzenie w 
twarz) z pożytecznem (mierztnie siły „) 

Z obrazów Józefa Brandta . 

„Przed zajaz­
dem", jedno z 
arcydzieł zna­
komitego ma-

larza Józefa 
Brandta. 

Obraz ten jest 
obecnie wy­
stawiony w 
„Zachęcie 

sztuk pięk­
nych" w War­

szawie 
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Ludzie wyrwani cudern z objęć śmierci. 

Cudem uratowani pasażerowie okrętu "Seneca." 
Kilkadziesiąt mil od brzegów Florydy rozbił się 

i zaczął tonąć okręt pasażerski „Seneca". Winę tej 
katastrofy przypisują marynarzom, którzy mieli najz11-

. pełniej zaniedbywać swe obowiązki Niektórzy pasaże-
rowie N zeznaniach spisanych po uratowaniu oskarżaj11 
załogę okrętu o pirań~two . Pomoc przybyła bardzo póź­
no . W chwili, gdy trzy statki strażnicze zabierały po 
dróżnych z pokładu, woda na dnie okrętu sięgała już 
8-miu stóp wysokości. 

W najgorszem niebezpieczeństwie znalazła się p. 
Laura Newell z dzieckiem (w dolnej części ilustracji), 
którą zamknął ktoś na klucz w kajucie Rozpaczliwe 
jej wołanie usłyszano dopiero w ostatniej chwili przed 
odpłynięciem statków ratowniczych, gdy tonący okręt 
do połowy pogrążył się w wodzie . Laura Newell omal nie zginęła tragicznie. ,.. .... „ .................................................................... „„„„„„....._ ........ ,„ ............................................... „"""" .... Im"!! 

I• I • • • • 
CZY'l~AJCIE! 

„GŁOS POLSKI" 
największy i najp o czyt niej s zy 
dziennik w Łodzi, codzień daje 
kilkanaście ilustracji aktualnych, 
najlepsze informacje, najbogatsza 
treść, najszybsze wiadomości. 'tłf'tl''t(ł 

• • • 

• 




